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Król Jerzy
w historii Anglii

JerzV ' V -ty , k ró l W ielk iei B - ^ a n i i  i  cesarz In -  
« v j. u ro d z ił się d n ia  3  czerw ca 1865 r. w  M arłbo- 
roufffc H ouse  jako  svn ówczesnego księcia W alii, 
a  uóźniejszego króla E dw ardę V II-g o  i duńskiei 
księżniczki A leksandry . P ierw sze la ta  dzieciństw a 
spędził w  M arlbo rougb  i S an d rin g h am . gdzie obec
n ie  zm arł. W ychow yw ał się ze swvm  o 2  la ta  s ta r
szym  b ra tem , późniejszym  księciem  C larence. Jako 
m łody  chiopiec ks. Je rzy  odbvł szereg dalekich  oo- 
d różv. poczem  w  r . 1883 w stąp ił do b ry ty jsk ie j m a
ry n a rk i w oiennel początkowo jako kadet, a później 
n e łn ił służbę jako oficer.

W  r . 1898 został m ienow anv  k a p itan em  m a ry 
n a rk i. w kró tce  zaś poteru dowódca s ta tk u  w oiennego 
.,C rescen t“ . a p astep n ie  z zachow aniem  tego sam e
go stanow iska —  w iceadm ira łem  W  r . 1892 . no 
śm ierci swego b ra ta  ks. C larence. sta ł sie książę Je 
rzy. k tó ry  posiadał tv tu ł  księcia Y orku, następcą tro 
n u  b ry ty jsk ieg o . W  r. 1893 ks. Je rzy  poślubił na
rzeczoną swego zmarłego brata księżniczkę Marią, 
córką Franciszka lisięcia Tech. K siężniczka M ary . 
iak  ia pow szechnie nazyw ano bvła praw nuczką J e 
rzego  I i i - g o  i faw ory tka  królow ej W ik to rii, k u zy n 
k i ie i m a tk i. K siążęcą oara  m ia ła  sześcioro dzieci: 
E dw ard  ks. W alii, nastenca tronu . Alber+ ks. Y orku, 
księżna M a ria , obecnie w ice lirab ina  Lascelles. J e 
rz y  ks. K en tu . ks. G loucester i ks. Ja n , k tó ry  zm arł 
w  1919 r.

N a życzenie k ró .a  E d w ard a  V I I  książęca para 
w  r . 1901 udała sie vż podróż. odrriedzaHre
17 brytyjskich posiadłości. K s. Je rzy  przy jm ow any  
w szędzie en tuz jastyczn ie , o tw orzy ł uroczyście p ie rw 
szy fed e ra ln y  p a rla m e n t w  A u stra lii, w ygłaszając 
w ów czas iT.owę w im ien iu  k ró la . W  r .  1905 książęca 
p a ra  uda ła  się w  o fic ia lną  podróż do In d v j n a  p rze
c iąg  p raw ie pół roku . K ról E dw ard  V I I  po podró
żach swoiego svna nada ł tr.u ty tu ł  księcia W alii

K ról E dw ard V I I  zm arł 6  maia 1910 r. Tegoż 
'dnia książę Jerzy wstąpił na tron brytyjski iakc 
Jerzy V-ty. K oronacja u roczysta odbyła się w  czerw 
cu 1911 r . .  a w  5 m iesiecv nóźniei u d a ła  się para  
królew ska w  podróż do In d v i n a  koronacię. k tó ra  od
była się w  D e lh i, dokąd p rzen iesiona została siedzi
ba w ładz ang ie lsk ich  z K a lk u ty . Po koronacji, dzię
ki osobistym  w ysiłkom  króTa Jerzego  i p asku tek  u re 
g u lo w an ia  sp raw y  sam orządu Ir la n d ii , udało  Się 
W ielk ie i B ry tan ii u n iknąć  pow ażnego k o n flik tu  7 
I r la n d ią . JF  r. 191) angielska para królewska od
wiedziła dwór cesarski w Berlinie. W  lipcu 1914 r  
wobec zbliżającej się groźby w ojnv św iatow ej król 
•zwrócił się z osobistym apelem do cesarza rosyjskie
go. aby  ten  zan iechał m obilizacji. W  czasie wojny 
św iatow ei król Jerzy kilkakrotnie wyjeżdżał do Fran
cji na i  ront. W  czasie ednego ze sw ych pobytów  na 
froncie  król znalazł sie w obrębie niemieckiego 
ognia.

W  osta tn im  ro k u  w o jn y  k ró l i  k ró low a obcho
dzili swe sreb rne wesele, a w rok przed zakończeniem 
wojny zamienił król Jerzy nazwisko króleiuskiej 
rodziny Saaen Koburg Got ha na Windsoi.

W  r. 1925 kró l przeszedł ostry a tak  paro tygod- 
n iow ei in flu en zy , po k tó rym  u d a ł się n a  rek o n w a
lescencie w podróż po m orzu Ś ródziem nem . W  l i 
stopadzie w  r . 1925 r .  u m arła  m atka k ró la  Je rzeg o  
królow a A leksandra, i l - g o  listopada 1928 roku  w 
rocznicę zaw ieszenia bron i k ró l Je rzy  zapadł n a  cięż
k ie  zapalen ie p łuc , przyczem  choroba trw a ła  do l i 
stopada 1929 r.

P ierw sza o fic ja lną  czynnością k ró la  po pow ro
c ie  do zdrow ia bvlo o tw arcie konferencji m orskiei 
•w r . 1930. Rok 1930 b ,rł  okresem  w ielk ich  w yda
rzeń  m -.ędzvnarodowvch. w  k tórych  kró l występowa! 
o fic ja ln ie . W  styczn iu  tego roku  odbyło się o tw ar
cie konferencji m orsk iei. w  październ iku  k o n fe ren 
cji im p eria ln e j, a w  listopadzie indy jsk ie j k on fe 
rencji okrągłego sto łu . W  tvm  okresie król Jerzy 
nak> eilil podstawa', na których opierać się powinien 
ustroi autonomiczny Indyi z uw zg lędn ien iem  postu
latów  większości i m niejszości k ra iu .

Rok 1932 by l okresem  całkow itego pow rotu  
k ró la  do zdrow ia, podczas k tórego w ystępow ał czę
sto w  ch arak terze  o fic ia lnvm . W  m aju  r . 1933  król 
u leg ł ostrem u atakow i reum atyzm u , lecz w krótce 
potem  pow rócił do zdrow ia. W  październ iku  1934 
k ró l udz;elP  zgody na m ałżeństw o swego syna J e 
rzego z księżniczką grecka M ary n a .

Rok 1935 bv ł okresem  w ielkich uroczystości 
zw iązanych z 2 5 -tą  rocznica koronacji b rv tv isk ie ’ 
p a rv  królew skiej. Ze w szystkich stron rozległego im 
p e riu m  brv tv isk iego  nrzvbvli wówczas do W ie lk ie ’ 
B ry tan ii przedstaw iciele  poszczególnych kraiów  i do
m in iów  składając hołd b rv tv lsk ie i parze królew skie’ 
oraz setki tv sięcv  obyw ateli b ry ty jsk ich . O dbyło sie 
w tedy  m nóstw o m an ifestacy j na cześć k ró la  i k ró lo 
w ej. Izba G m in  i Izba Lordów złożvłv parze  kró lew 
skiej hołd na specialn ie v o c2vstvcb posiedzeniach 
podkreślając zasług i dvnastji d la  ro li i  znaczenia 
W ielk ie i B ry ta n ii.

„Król umarł, niech żyje król!'*

Książe (dalii ustcpule na tron Amin
ta k o  E dw ard  VIII

Król Jerzy V zgasł w spokoju i bez cierpień

Z m arły  kró l Je rz y  V .

Londyn,  21. I. — O ostatnich chwilach’ 
króla Jerzego podają następujące szczegóły: 
Król gasł pokojnie, bez cierpień. Agonja 
trwała od godz. 22,15. Skoro tylko lekarze 
zauważyli zbliżający się koniec, zawiadomili 
o tem królową i dzieci, które zbliżyły się do 
łoża umierającego i pozostały tam do ostat
niego tchnienia króla. Królowa, która pano
wała nad sobą przez cały czas choróby, mał
żonka, ugięła się pod ciężarem bólu i łzy 
popłynęły jej z oczu. W chwilę potem królo
wa zbliżyła się do starszego syna i objęła go 
czule. Nowy król Edward VIII-my wraz z 
braćmi i siostrą udał się do przyległej kom
naty na naradę.

" ’y stało się jasnem, że zbliża się ko
niec króla Jerzego, w pałacu Sandrigham po- 
często czynić przygotowania do aktów ołi. jal- 
nyeh. Wiadomość o zgonie króla, który na
stąpił na 5 minut przed godziną 1 nocy dzi
siejszej, została przetelefonowana premjero-

N ow y kró l E dw ard  V II I .

tyi, ministrowi spraw wewnętrznych i lordowi 
kanele :owi. oczynlono natychmiast przygo
towania dc zwołania tajnej rady koronnej je
szcze w dniu dzisiejszym.

Po stwierdzeniu zgonu króla, królowa 
wdowa zawiadomiła telefonicznie o śmierci 
swego małżonka, wszystkich członków rodzi
my, którzy nie byli obecni w Sadringham. Na
stępnie królowa udała się do swych aparta
mentów w towarzystwie księżnej Kentu, któ
ra starała się ją pocieszyć, lecz napróżno.

Urzędowy kominikat o zgonie króla brzmi 
jak następuje:

Król Jerzy V-ty zgasł spokojnie bez cier
pień o godz. 23,55 (godz. 0,55 według naszego 
zegara — p. Red.) w obecności królowej, księ
cia Walji, księcia Yorku, księżnej Mary, księ
cia i księżnej Kentu.

Biuletyn podpisali trzej lekarze: Fryde
ryk Wiliams, Stanley Hewett i Dawson of 
Penn. (PAT)

SALW Y ARM ATNIE ROZNOSZĄ WIEŚĆ ŻAŁO B N Ą 
po eałem imperjum

L o n d y n .  21. T. — Dwór królewski bę
dzie zapewne w pelnei ża?ob>e prze/ okres 
6-cki mies'ecv i w nółżałobie przez dalszych 
6 m'esiecv. Tak było p o  śm'erci króla Edwar
da VII. Socjalna żałoba obowiązuje flotę 
! wojsko.

Wiadomość o zgonie króla przyjmowana 
iest w woisku salwami armatniemi. przyczem 
każdy rok życia króla uroczyście żegnany iest 
lednym wystrzałem armatnim. Wobec tego.

że zmarły król nrzeżvł lat 70, danych bcdzJe 
70 wystrzałów armatnich.

W Londynie żałobna salwę armatnia da- 
ie woisko w Hvde Parku, gdzie specia1n'e 
ustawfa sie 70 armat. Poza dziesięciu miej
scami w Wielkiej Brytanii, w których woisko 
salwami armatniemi żegna zmarłego króla. — 
W ten sam snosób zgon króla obwieszczała 
brvtviskie oddziały wojskowe w Gibraltarze 
na Malc'e. w Adenie. na Ceilonie. w Indiach 
Hong-Kongu. na Jamaice Ud. (PAT.)

Król Edward VIII obejmuje suwerenną władzę
L’ o n d y n. 21. I. — Śmierć króla Jerzego 

5-go pociąga za sobą zarządzenia i akty pań
stwowe. bądź orzewidziane w praktyce kon- 
stytucvinei. bądź też uśw;econe tradvcia.

Z chwila zgonu swego ojca- książę Wali' 
zostaie królem, iako Edward VII. Zwyczaj, 
że natychmiast on zgonie króla nasteoca tronu 
zostaie automatycznie iego sukcesorem trwa 
od czasu Henryka VIII. Nowy król wysyła na
tychmiast telegram osobisty do mhustra

spraw wewnętrznych, komunikując mu o zgo
nie oica. Minister spraw wewnętrznych ko
munikuje ten fakt skolei lordowi-maiorowf ci
ty londyńskiej, który daie polecenie uderzenia 
w wielkie dzwony katedry św .Pawła.

Natychmiast po zgon’e króla nastemre 
zwołanie posiedzenia ta<nei Rady królewskie! 
Nowy król składa na tainei radzie swoia T-sza 
deklaracje, która następnie zostaie ogłoszo
na jako orędzie do narodu. Tajni radcowie ra

dy królewskie! została ponownie zaprzysięże
ni na wierność nowemu królowi, poczem. dro
ga dekretu tainei radv. następnie proklamacja 
o wstąpieniu na tron nowego króla. Prokla
macja ta podpisana iest zazwyczaj przez 
wszystkich członków rodziny królewskiej —* 
mężczyzn, prze/ arcybiskupa Canterbunz. 
przez powołanych do tego tajnych radców 
królewskich i przez Iorda-ma.iora c'tv londyń
skiej. Proklamacia obwieszcza narodowi 
śnrerć króla » rozpoczęcie panowania iego 
następcy.

W mvśl uświęconej tradvęia terminologii 
.•wysoki I potężny ks'nże Edward. Albert. 
Chrycjiąu. jJerzy. An/ir?oi. Patryk  ̂ Dawid“ 
zostaie proklamowany iako «UisA prawtio 
wskazany zwierzchni władca Edward VIII.. z 
łaski Boga król W'elk'ei Brytanii. Irlandii ' Do 
miniów brytyjskich poza morzami, obrońca 
wiary, cesarz łndyi".

Odbędzie s'e również zebranie obu i7-b 
parlamentu, które złoża nowemu królowi 
przvsieri£ wierność'. Od czasu ustawy / r. 
18G7 Izba Gmin nie podlega rozwiązaniu z 
chwila zmiany monarchy, lecz istnieiacv par
lament musi sie natychmiast zebrać, a w cią
gu trzech dni no zgonie króla nastepuie for
malne proklamowanie iego następcy.

Uroczysta koronacja odbywa sic dopiero 
po roku, po zakoiiczenhi żałoby dworskiej.

(PAT.)

Kondolencje Rządu Polskiego 
w ambasadzie brytyjskiej

W a r s z a w a ,  21 b. m. W  związku z 
nadejściem wiadomości o śmierci króla Je
rzego, wieemirister spraw zagranicznych 
Szcmbejk i szef protokółu Romer złożyli dziś 
około godz. 11-tej osobiście kondolencje w 
imier.iu Rządu na ręce ambasadora Wielkiej 
Brytan ji.

Dzisiaj około 11-tej powróci! do War
szawy za Spały P. Prezydent Rzplitej. Natych 
miast po p. -rocie P. ± .lenta flaga GIo 
wy Państwa, zawieszona na Zamku, zos ala, 
opuszczona do połowy masztu. (M.)

Depesza do min. Becka
w sprawie prześladowania Polaków  

na Litwie
Wilno ,  21. 1. — Komitet wyko ....x.:y

akcji pr oic 'acyjnej przeciwko prześladowa
niom ludności polskiej na Litwie wysiał do 
ministra spraw zagranicznych Becka do Ge
newy depeszę treści następującej:

„Wilnianie, zebrań; na pl. Łukiskim na 
wielkim wiecu manifestacyjnym przeciw prze
śladowaniom Polaków na Litwie, zwracają s ę 
do Pana Ministra z gorącą prośbą o zapew
nienie opieki nsczym rodakom na Litwie. Mia
sto Marszalka Józefa Piłsudskiego wierzy, że 
Pan Minister podzieli nasze uczucia i znaj
dzie właściwą drogę do unormowania naszych 
stosunków z Litwą. Krzywda naszych roda
ków na Litwie, wywołała żywiołowy protest 
ealcj zienii wileńskiej — ostatni już czas, by 
okazać im realną pomoc, o co całe Wilno 
usilnie prosi Pana Ministra". (PAT)
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W ź r ó d e ł  entuzjazmu
Płk. Glabisz mówi o pamiętnych uroczystościach powstańczych

„ P o l s k a  Z b r o j n a . "  zamieszcza w y  
triad z pierwszym oficerem do zleceń generał 
nego Inspektora sił zbrojnych, gen. Rydza-Śmi- 
gtego, na t(fsrxat pobytu NaczeLnego Wodza 
w Poznaniu w dn. 27  grudnia 193 ' r.

Wywiad ten przytaczamy poniżej w pełnem 
brzmieniu.

—  Panie Pułkowniku czy wolno wiedzieć — 
Krzmi pierwsze nasze pytanie — co spowodowało wy
jazd Pana Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych na 
uroczystości 17-lecia powstania wielkopolskiego w Po- 
zaniu? O ile nam wiadomo Pan General udał się tam 
na skutek zaproszenia ugrupowań powstańczych.

— Tak jest, mówi p. płk. Glabisz, Pan Generał 
ndał się do Poznania na skutek zaproszenia delegacji 
głównych zrzeszeń i organizacyj powstańczych oraz 
prezydenta m. Poznania, jako gospodarza. Delegacja 
ta została przyjęta w końcu listopada r ub,

— Czy Pan Pułkownik przebywał wraz z  Panem 
Generałem w Poznaniu przez cały czas i czy w cha
rakterze służbowym?

— Tak jest. byłem przez cały czas (z wyjątkiem 
wizyty u kardynała-prymasa Hlonda) przy Panu Ge
neralnym Inspektorze Sił Zbrojnych.

— A więc Pan Pułkownik był bezpośrednim 
Świadkiem tego. co w czasie uroczystości obchodu ro
cznicy powstania działo się w Poznaniu, a co my 
znamy tylko z opisów. Z opisów tych jednak, poda
wanych swego czasu tak obszernie przez prasę wszyst
kich niemal ugrupowań, przebija przedewszystkiem sil 
ne podkreślenie tego gorącego przyjęcia, jakie Panu 
Generalnemu Inspektorowi Poznań zgotował. Czy ta
kiego właśnie przyjęcia Pana Generała w Poznaniu 
spodziewał się Pan Pułkownik?

— Znając, jako rodowity poznańczyk. psychikę 
i nastawienie moich ziomków byłem pewny podniosłe
go. niczem niezmąconego przebiegu uroczystości i ser
decznego powitania Pana Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych. Rzeczywistość przeszła jednak zdecydowa
nie moje najśmielsze oczekiwania. Nieraz widziałem 
(w rzeczywistości j na ekranie) entuzjazm mas, wy
wołany przemówieniem czy pojawieniem się Mussoli- 
niego lub Hitlera w okresie ich największej popular
ności i nieraz marzyłem o tern. by być świadkiem po
dobnego entuzjazmu u nas. Doczekałem się wreszcie 
ziszczenia tych marzeń — w mojej ..zimnej", „sztyw
nej", ..ściślejszej ojczyźnie". Nie ukrywam, że urado
wało mnie to tern mocniej,

— Czy można powiedzieć. Panie Pułkowniku, iż 
tegoroczne uroczystość) poznańskie różniły się czem- 
kolwiek istotnem od analogicznych uroczystości w la
tach ubiegłych?

— Różniły się zdecydowanie, nie samym jednak 
programem. Program ten nie odbiegał bowiem od pro
gramów zwykłych w takich wypadkach, kiedy to idą 
kolejno: powitanie, uroczysta msza święta, defilada- 
apel poległych, akademia, a w końcu raut. Jeżeli te
goroczne uroczystości poznańskie odbiły się potęźnem 
echem w całej Polsce i zwróciły uwagę zagranicy, to 
dlatego, że uświetnił je swoją obecnością nowy Wódz 
Naczelny i że wywołał entuzjazm, jakiego od lat ni
gdzie w Polsce nie było.

Entuzjazm ten byl istotnie niezwykły. Trudno mi 
go wyrazić. Od lat nie widziałem w Polsce tylu uśmie 
chniytyeli Uwarzy i iyiu biegnących za iy>wozęjn ludzi. 
Sak w czasie przejazdu jf dworca do tary na nabo
żeństwo Jeden z entuzjastów biegi niezmordowanie 
przez cały czas, wiwatując bez końca ) mimo cią- 
głych przeszkód i niezbyt lekkoatletycznego stroju 
(płaszcz, kapelusz, szal, rękawiczki i „getry") do
biegł do ..mety" w takiej formie, że zdawało się nam. 
jż znaleźliśmy następcę Kusocińskiego.

Mocne kazanie ks. kanonika, byłego kapelana po
wstańców, Steinmetza, wzruszyło i zaelektryzowało bo 
daj wszystkich. Defilada wojska i powstańców (prze
szło ich około 7 000) odbywała się wśród niemilkną
cych wiwatów i oklasków a zakończona została przer
waniem wszystkich kordonów przez rozentuzjazmo
wany tłum i takim naciskiem na samochody, mające 
nas odwieźć do województwa, że rtm. Vacqueret, adju 
tant Pana Generalnego Inspektora, został przez tłum 
zagwoźdżony. i dopiero po upływie pół godziny dostał 
się do gmachu województwa. Apel odbył się zupełnie 
inaczej, niż było w programie i niż to w związku wła
śnie z programem meldowałem P. Generałowi. O przy 
wjtaniu się z poszczególnemu ścianami czworoboku, 
tworzonego przez powstańców, nie mogło być mowy 
Od chwili pojawienia się Pana Generalnego Inspekto
ra. do momentu jego wejścia na mównicę, szyby są
siednich kamienic drżały od nieustających okrzyków 
i wiwatów, wydobywających się z dziesiątek tysięcy 
piersi. Po przemówieniu okrzyki te zlały się w je
den potężny ryk. Do stosu, ustawionego na środku 
Placu Wolności, tylko z trudem można się było prze
cisnąć Raport byłego dowódcy zachodniego okręgu 
powstańczego, pik. rez. Zenktellera, i odpowiedź Pa
na Generała usłyszało tylko najbliższe otoczenie. 2e 
brać legionowa i peowiacka powitała Pana Generała 
w swym lokalu entuzjastycznie, aie potrzebują chyba 
specjalnie podkreślać. Natomiast twierdzę, iż zupeł
nie niecodzienną była akademja w auli uniwersytec
kiej, wypełnionej szczelnie przez „wyborową", zatem 
•więcej wstrzemięźliwą, publiczność. Znamy przecież 
chyba wszyscy dobrze nastroje, panujące zwykle na 
akademiach Otóż od lat nie uczestniczyłem w aka
demii. któraby wznieciła taki entuzjazm. Brawom i 
wiwatom nie było końca zarówno z chwilą pojawie
nia się Pana Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
jak podczas pięknego przemówienia prezydenta mia
sta Poznania, pik. dypl. Więckowskiego, pod jego 
adresem. W czasie rautu (w historycznych salach ra
tusza) wszyscy garnęli się do dostojnego Gościa- 
wszyscy chcieli być Mu przedstawieni, chcieli wyra
zić swą radość i gotowość.

Tak — mów) Pan Pułkownik Glabisz — to nie 
był entuzjazm zamówiony, nakazany. Szedł on z 
serc. rozgorzałych wspólnem umiłowaniem. Ogarnął 
olbrzymią większość grodu Przemysława, bez wzglę
du na taką czy inną proweniencję i orientację polity
czną.

— A czem tłumaczy sobie Pan Pułkownik to zja
wisko? pada znów nasze pytanie.

— Trudno jest odgadnąć istotne przyczyny takie
go nastroju poszczególnego człowieka, stokrotnie tru
dniej wypośrodkować główne źródła nastroju mas 
Masy przecież składają się z ludzj różnorodnego tem
peramentu i nastawienia, różnorodnej przeszłości i 
kultury, z ludzi otwartych i skrytych, pierwotnych i 
zblazowanych, wybuchowych i opanowanych, wreszcie 
z ludzi bezpośrednio lub tylko pośrednio z danem 
wydarzeniem związanych. To. co jednego podnieca, 
rozpala lub rozczula, innego peszy lub ostudza, to. co 
jednemu sznuruje gardło, innemu każe krzyczeć itd

Z temi więc zastrzeżeniami spróbuję odpowiedzieć 
na zadane mi pytanie:

Zdaniem mojem przedziwnie wzniosły i niebywale 
entuzjastyczny przebieg uroczystości poznańskich bvł 
wynikiem całego szeregu uzupełniających 6ię j sprzy
jających okoliczności.

Ogólne podłoże dała. jak mi się zdaje, rosnąca 
tęsknota za nowym Wodzem. Na masy polskie, bez  
względu na takie czy inne ich nastawienie, śmierć Ko-

mehdanta rzuciła i rzucić musiała trwogę. Gdy od
szedł Wódz. który od lat był sercem, mózgiem i ru
mieniem Polski, który od lat dzierżył ster jej losów 
i wykuwał iei zbroję i przyszłość zapanował w szero
kich masach lęk i defetyzm. Czy udźwigną ucznio
wie — władycy to brzemię odpowiedzialności, spada
jące na icb ramiona? Czy znajdzie się Wódz. który, 
gdy zajdzie potrzeba, poprowadzi do nowych zwy
cięstw. r obroni naszą całość i niepodległość? Dużo 
przemawia za tera. że te obawy i wątpliwości prze
obraziły wielu, że zrodziły w nich chęć dopomożenią 
nowemu Wodzowi i wykazania tei gotowości przy nal 
bliższej okazji. Gdy się zjawił — namacalny, ludz
ki, bliski — to tęsknota i to postanowienie musiały 
znaleźć upust. Do tego doszło, że Wielkopolska, w 
pruskie! szkole urabiana < dczuwa. wbrew pozorom 
potrzebę silnej władzy i Wodza może silniej, niż in
ne dzielnice. Nie dziw. że od miesięcy narastał w 
niej autorytet nowego Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych zupełnie wyraźnie. Wspomnienia wojenne 
odgrywały w tym procesie niemałą rolę.

Ten czynnik tęsknoty za Wodzem zbiegł się po
niekąd z drugim: z kultem dla Wojska, w Wielkopol- 
sce mocno zakorzenionym. Ceniony jest tam każdy,* 
kto mundur szanuje. Cóż dopiero ten, kto sławą go 
okrył i armii przewodzi.

Ale tęsknota tęsknotą, kult — kultem. Te czyn-, 
niki nie wytłumaczą wszystkiego. Istnieją, zdaniem 
mojem jeszcze czynniki inne:

Przyjazd Pana Generalnego Inspektora na pierw
szą, po objęciu przez niego władzy, rocznicę powsta
nia wielkopolskiego, połechtał mile dumę (słuszną i 
rozumną) moich ziomków z czynu dokonanego przed 
siedemnastu laty Uprzytomnili sobie że iest to do
piero drugi występ nowego Wodza Naczelnego na hi
storycznej uroczystości że po .Jegunach” . po uczest
nictwie na z.jeżdzie Legionistów, wvbrał ich Powstań
ców. Odczuli to jako hołd dla cieniów poległych w 
pierwszych boiach o wolność „kolebki Polski" i jako 
dowód, że nowy Wódz docenia znaczenie tego pory
wu tak samo. jak doceniał Komendant, i że nie iden
tyfikuje go z  rozbrajaniem okupantów w Królestwie 
jak robi to wielu ludzi u nas, niepomnych czy aiff- 
świadomych różnicy warunków rozbraiania okupantów 
i walki z mocno iuż usadowionym w Wielkopolsce ży
wiołem zaborczym. To założenie musiało wywołać 
uczucie wdzięczności, zaś wdzięczność szukała ujścia 
w spontanicznych wybuchach entuzjazmu.

Niemałą rolę odegrała także chęć zadokumento
wania Polsce i sąsiadom, że Wielkopolanie, wbrew 
legendzie, są zawsze zdolnj do uniesień i gotowi do

K a t o w ' c e ,  21. I. — Wczoraj odbyto 
się pienysze posiedzenie budżetowe seimu 
śląskiego, na któreni wojewoda śląski dr B a
żyński wyglos'1 dtuższe przemówienie, u ^ i 
są (Knując przedfażony prefekt ustewyA 
bowei i preliminarza budżetowego na roi 
1936/37.

Wojewoda stwierdzi? na wstępie, iż mvt- 
ża za konieczna rew{zje statutu organiczne
go w kierunku usunięcia z autonomii śląskiej 
przerostów politycznych, kolidujących / za
sadami logicznej struktury prawno-polityer 
nei państwa przy jednoczesnem utrzymani! 
rozszerzonego samorzadn gospodarczego i kil 
turalnego, opartego na wojewódzkiej instyti- 
cji, stanow'acej o własnym skarbie.

Preliminarz budżetowy po strome docho
dów zamyka się suma 72.220.016 zł. po stronie 
zaś wydatków 72.212.052. Preliminarz jest 
blisko o 2.5 miljona wyższy od budżetu r. ub. 
Wskazując na realność przedstawionego pre
liminarza, wojewoda omówi? szczegółowo 
sytuacje gospodarcza Śląska. Naskutek umo
wy angielskiej, eksport węgla polskiego 
zmniejszył sie- przyczem obniżki tei n'e dało 
się wyrównać wzrostem konsumcii krajowej. 
Obiużka cen węgla, jeżeli me nastąpf ożywie
nie obrotów kralowych. lub me podniosą sie 
ceny na rynku zagranicznym, przyniesie Śla' 
skowi stratę 17,5 m‘liona złotych, przez co 
wartość produkcji, w porównaniu z roku 192‘L 
spadnie trzykrotnie. Obecny spadek produkcii 
żelaza spowodował iż produkcja ta w porów
naniu z 1929 r. zmniejszyła s’e dwukrotnie, 
zaś produkcja cynku — 4-krotnfe.

Nadz'eje pokładane w możliwościach

ofiar, gdy daje się im to co im się słusznie należy, 
a żąda O u nich tego. ao Polsce dać musi każdy. Jtto 
ią kocha Chcieli iak najdobitniej i jaknaimocniej 
podkreślić, że „nad Wartą czuwa straż", jak czuwała 
w roku 1918.

Nagminne iest mniemanie, że poznańczycy są zi- 
.juni i sztywni. Dużo w tem przesady względnie nje- 

1 aktualności. Być może są tacy. biorąc ich indywi
dualnie. natomiast w masie Wielkopolanie przeobra
żają się jak — Niemcy W masie łatwo się entu
zjazmują i łatwiej znaiduią wyraz dla swych uczuć-

Rzecz jasna że mimo wszystko entuzjazm nie był
by w danym wypadku tak powszechny, gdyby była 
prowadzona destrukcyjna robota przez czynniki „mal
kontenckie". Takiej roboty, o ile wiem. nie było. a 
jeżeli była. to miała tylko charakter ,,pasywnej rezy- 
stencji" a nie sabotażu.

Dziękj temu wszystkiemu witał Poznań swego 
Wodza tak jak mogło Go witać tylko to najwięcej 
polskie, wielkie miasta-

Oto według mnie główne składniki entuzjazmu 
,,aa kredyt", entuzjazmu, który towarzyszył każdemu 
pojawieniu się Generała przed Jego przemówieniem

Reszty dokonała sama sylwetka Wodza żołnier
ska skromna i rześka oraz urok Jego uśmiechu, prze
dewszystkiem zaś Jego przemów:enie. mocne, chwyta- 
iące za serca, podnoszące czoła słuchaczy i zaciskają
ce ich pięści Porwało ono byłych zdobywców Wiel
kopolski. porwało ich synów, przyszłych jej obroń
ców.

Tak jest. Masy poznańskie poderwał prąd silny 
i krzepiący, prąd Wielkiej Polski Poczuły się bliższe 
Wodza i zadokumentowały Mu swą gotowość do czy
nu. Równocześnie cała Polska zrozumiała, że na swo
je zachodnie rubieże może liczyć, że jch mieszkańcy 
nie zawiodą, gdy wybiie godzina że póidą wszędzie 
dokąd pośle ich rozkaz, że nie chcą wyłączności, lecz 
tylko zaufania i uznania za to. co iest ich rzetelną 
zasługą.

Moi ziomkowie, kończy Pan Pułkownik Glabisz. 
są nieco próżni i ekskluzywni. Widocznie mocno 
przylgnęli do Wodza, skoro iuż nazajutrz po Pozna
niu powtarzano sobie z uśt do ust:

..„ .ale mamy szczęście do naczelnych wodzów: 
Hindenburg urodził się na Podgórnej nieprawdaż, a 
Generał Śm'gly też poznańczyk, że Śmigla, a jego 
matka z Rydzyny".

Dowcip trochę przyciężkj, jednak wysoce sympto
matyczny.

Wandeta zdobywa, bo została zdobyta.

zmniejszenia klęski bezrobocia okręgu przemy 
słowego. drogą osadzenia bezrobotnych na 
rob, odpadaja dziś. wobec zahamowania emi
gracji weiskiej ora/ postępuiace.i pro!etarvza- 
c# wsi. Parceiacia rolna nie iest w stan'e 
wchłonąć tego nadmiaru ludności wiejskiej, 
który szukać mus* środków utrzymania w ku- 
piectw'e, handlu. rzemiośle, a przedewszyst
kiem w przemyśle. To też nie wolno nam w 
tei chwhi z lekklem sercem I‘kwłdować do
brze technicznie zorganizowanych warszta
tów pracy, \ecz przeciwnie, należy dążyć do 
togo aby obok kapitałów obcych, na rynku 
śląskim w większej mierze ukazały s'e kapi
tały polskie.

Ogólnie jednak, mimo ciężkiej sytuacji 
przemysłowej w zakresie produkcji f zbvtu. 
Śląsk przetrwał już naibardziej.krytyczny mo
ment dla swego budżetu

Analizując noszczególne pozycje budże
towe. wojewoda Grażyński zaznaczył, że 
100.000 zł przeznaczonych iest obecnie na bu
dowę pomnika Marszałka Piłsudskiego oraz 
powstańca śląskiego, zaś 100.000 zł na zasił
ki dla uczestników walk o niepodległość, jak 
również wdów i sierot po nich Na roboty pu
bliczne przeznaczone zostaje 14 1 pół miliona. 
Wydatki na szkolnictwo obejmują % budżetu 
województwa.

W zakończeniu przemówienia swego wo- 
iewoda w mocnych słowach podkreślił, iż nie 
wolno zacieśniać myśli w ramach szczupło 
pojętego regionalizmu, lecz przeciwnie wszel
kie zagadnienia rozważać należy pod katem 
widzenia interesów całego państwa, którego 
celom służyć ma Śląsk. (PAT.)

rzutów co do sposobów prowadzenia wojny 
przez Włochów. Nota domaga się energicz
niejszej, an:żeli dotychczas akcji zbiorowej 
clla położenia kresu tego rodzaju faktom, jak 
bombardewaie ambulansów, używanie gazów 
trujących idt.

Odprężenie między Rzymem 
i Stockholmcm

Rzym, 2i I. — Incydent włosko-szwedz- 
ki, spowodowany zbombardowaniem ambu an- 
su szwedzkiego, uważany jest tu za zlikwi
dowany. Według kół półoficja'nych Włochy 
zakomunikowały rządowi szwedzkiemu.*ić go
towe są zawsze uzupełnić dane wyjaśnienia. 
Lotnicy włoscy o‘rzym ć mie i instrukcja, aby 
nie bombar’owa i żadnego punktu chronione
go przez Czerwony Krzyż, nawet wówczas, 
gdy mają podstawę mniemać, że kryją one 
składy, nie mające bynajmniej charakteru hu
manitarnego. (Pd T)

RADA Lilii NARODÓW 
odbyła pierwsze posiedzenie

Genewa. 21 1. Wczoraj o godz. lt rano nastą
piło otwarcie 90-tego posiedzenia rady Ligi naro
dów.

Po złażeniu hołdu pomięci zmarłego preze
sa konferencji rozbrojeniowej Hendersona. Wśród 
mówców żałobnych zabrał również głos p. min. 
Beck. Skolei. po załatwieniu kilku drobnierszcyh 
spraw p. premier Laval zaproponował /wołanie 
konferencji międzynarodowej ce'em opracowania 
wytycznych dla pokojowej propagandy radiowej. 
Delegat Polski poparł w zupełności ten wniosek, 
stwierdzając, że Polska wysunęła iuż go przed 
kilku laty.

D a lsz y  c ią g  o b ra d  d z !s :a '
Sprawa Gdańska

Paryż, 20. 1 Agenca Havasa donos? z Go 
newy„ że rada Ligi narodów postanowiła przy
śpieszyć swe prace.

N'emniei skarga Z. S R. R. przeciwko Urug
wajowi n:e bedzie mogła być badana t>rzez_ ra
dę przed środą, podobnie jak sprawa Gdańska, 
której m:n Eden iest sprawozdawca

Papćc i Groiser w Genewie
G d a ń s k .  20. I. — Komisarz generalny 

R. P w Gdańsku min. Papee wyjechał do 
Genewy.

G d a ń s k. 20. T. — Prezydent senatu 
Gre>sęr wyjechał wczorai do Genewy na se
sję rady Ligi. _______

( H o s s i e  t a j n e g o  d o k u m e n t u
Niedyskrecja amerykańskiego 

senatora
W a s z y t i g t o  n. 21.1. — Utrzymane 

dotychczas w tajemnicy memorandum Balfo- 
ura z 1S maja I9J7 roku* zostało ogłoszone 
prasie Hearsta W memorandum tem Balfour 
donosi o układach aliantów. przew:duiacvch 
oodzfał terytoriów w razie kieski Niemiec. 
Austrji i Turcji. Dalei memorandum mówi 
o obietnicach, które czyniono Włochom

W swoim czasie, gdv komisja śledcza se
natu Stanów Zjednoczonych rozpoczęła Pra
cę- sekretarz stanu Hull zwrócił się do W. Brv 
tanji z zapytaniem, czy można ogłosić ten 
dokument. Rząd W. Brvtan.il kategorycznie od 
mówi? zgody na ujawnienie tego dokumentu. 
Obecnie departament stanu jest zmartwiony 
opublikowaniem co nastap'ło z inicjatywy se
natora Nye (opozycjonisty), który prze/ zem
stę podał tekst memorandum do prasy, cho
ciaż rząd nakazał przestrzeganie taiemn;cv.

Ogłoszenie tego dokumentu wywołało w 
Ameryce więlk'e wzburzenie. Sekretarz stanu 
Hull oświadczył, że skoro kongres obraża za
sadę dotrzymania słowa rząd St. Ziedmoczon. 
będzie musiał odmówić członkom kongresu 
prawa wglądu do poufnych dokumentów. —

m i m  P A D Ł W TARNOW IE 
n a  n r .  4 4  7 9 4

W a r s z a w a ,  21. b. m. Dziś, 
w ostatnim Iniu ciągnienia 34-tej lo- 
terji państwowej, główna wygrana w 
sumie 1 miljona złotych, padła na nr. 
44 794. Los ten sprzedany został w jed
nej z kolektur w Tarnowie.

G R O D N O  W  H O Ł D Z IE  N A C Z E L N E M U  
W O D Z O W I.

Z Grodna donoszą: Wobec nadania przez 
radę mejską m. Grodna obywatelstwa honoro
wego Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych 
gen. Rydzowi Śmigłemu na ostatniem usiedze
niu rada miejska wybrała delegacie z prezyden
tem miasta mir. Misky m na czele, która doręczy 
gen. Rydzowi Śmigłemu obdobnie wykonany dy
plom honorowego obywatela miaita Grodna.

ZJAZD KURATORÓW.
Z Warszawy donosi (Pat.): W dn. 20 bin.

odbył się — jak iuż donosiliśmy — w gmachu mi
nisterstwa oświaty pod przewodnictwem min. 
Świętosław^kiego zjazd kuratorów okręgów 
szkolnych Po wysłuchaniu sprawozdań kurato
rów o stanie organizacji i najbl ższych potrze
bach szkodnictwa powszechnego w poszczegól
nych okręgach szkolnych, omówiono ogólną sy
tuację w szkolnictwie powszechnem. wytyczne li
kwidacji senrnarjów nauczycielskich, stan prac 
nad liceami ogólno-kształcącerm i pedagogiczne- 
mi i sprawy szkolnictwa zawodowego, iak m. ki. 
pian reorganizacji szkół zawodowych, organiza
cję warsztatów szko'nych i zbyt produktów oraz 
kontakt szkoły ze społeczeństwem i żydem go- 
spodarczem. Ponadto poruszono zagadnienia 
szczegółowe, zgłoszone przez kuratorów.

Kai r ,  21. I. — Prasa egipska donosi, że 
stałym pilotem negusa jest Rosjanin, Babi- 

/czew, liczący zaledwie dwadzieścia kilka lat. 
Lotnicy francuscy, będący na służbie abisyń- 
skiej, wyrażają się o Babiczewie jako o p erw- 
szor~- Tnym '-tniku. Babiczew, wioząc cesa-

Człowiek, klóry iuż dwukrotnie
uratował życie cesarzowi Abisynii

W ŁOSI ŚCIGAJĄ ROZBITĄ A R M JĘ RASA D ESTY
Rzym, 21. I. — Ogłoszono następujący 

komunikat urzędowy nr. 101:
Marszalek Badoglio telegrafuje: Armja 

rasa Desta, pobita w okoticacli Ganale Doria, 
ścigana jest dalej przez nasze oddziały. Ko
lumny armji gen. Graziani‘ego wtargnęły na 
obszaiy Galla Borana i w dniu 18 stycznia 
zajęły miejs w ość Filtu, położoną o 230 kim. 
od Dolo, odrzucając oddziały przeciwnika, 
które próbowały stawić opór. Dalszy pościg 
trwra.

Na froncie erytrejsłdm panuje ożywiona

rza z Ilcrraru do Addis-Abeby, potrafił unik
nąć p ćdgu dwóch samolotów włoskich, a o- 
statnio pod Amba Aladżi uratował cesarzowi 
żyde poraź drugi, gdy wojska abisyńskie 
wzięły samolot cesarski za samolot nieprzy
jacielski i poczęły go gęsto ostrzeliwać. (PAT)

działalność lotnictwa, artylerji i oddziałów 
wywiadowczych na całej linji od Makalle do 
rzeki Takazze.

De ss ie ,  21. I. — Cesarz ostrzeliwał 
osobiście z karabinu maszynowego włoski sa
molot wywiadowczy, który przelatywał nad 
Dessie wczoraj popo'udniu.

Nowa nota abisy ńska
C - ewa, 21 I. — Do sekretarjatu Ligi 

Narodów wpłynęła dłuższa nota rządu abi- 
syńskiego, w której sformułowano szereg za-

►-------  s

Śląsk opiera się skutecznie kryzysowi
Wielka mowa wojewody dr. Grażyńskiego
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V/ świetle reflektorów R A D J O
„Krzyż zapomnianych*

P r z e d  n ie d a w n y m  czasem  ra d jo  p a ry sk ie  
n a d a w a ło  słu ch ow isko , w  k łórem  m. in. zn a 
la z ła  sie  ta k a  scenka:

D o b iedn ego  i n ie w p ływ o w e g o  p o s ia d a - 
c za  p ię k n e j żo n y  zg ła sza  sie  b o g a ty  i w p ły 
w o w y  o b y w a te l i propon u je mu w  zam ian  za  
g ru b szą  g o tó w k ę  i z a s z c z y ty  — s p r z e d a ż  żo 
n y . P o d c za s  p osu w ających  sie  n a p rzó d  p er
tra k ta c ji  pan ten  o d b yw a  ro zm o w ę  te le fo n i
czn ą . w  rezu lta c ie  k tó re j o św ia d c za , że K r z y ż  
L e g ji H on orow ej d la  s p r z e d a w c y  m a ju ż za 
p e w n io n y . W ie rzy ć  sie  n ie  chce w ła sn ym  
u szo m , słu ch a ją c  tak ich  e la b o ra tó w  e te ry c z 
na • ero tyc zn ych .

T o  b łahe z r e s z tą  s łu ch ow isko  w  niczem  
n ie  w p ły n ę ło  na u sta lo n e  zdan ie  n iże j pod- 
p isen a g eo  w  k w e s tj i  o d zn a czeń : L u dzie  są o- 
m yln i, p r z y  ro zd a w a n ia ch  z a s zc zy tó w  m ylą  sie  
c z ę ś c ie j ,  n iż zw y k le , n iem a d z ie ła  d o sk o n a łe 
go, n iem a  k a p itu ły  id ea ln e j, niem a sie  czego  
sm u cić , ta k  b y ło  za w sze  i ta k  za p ew n e  z a w 
s z e  b e d z ie .

Dużo możnaby n. p. powiedzieć o „roz
dawnictwie'" Krzyży Niepodległości w W iel
ko nolsce Frontowi powstańcu dostali guzik 
łub medal. Cywile, którzy prochu nie wąchali... 
krzyże. * * *

W  o sta tn ich  czasach  w  P o lsce  za ję to  sie  
z e  sp ec ja ln ą  tro sk liw o śc ią  o p iek ą  n a d  o d zn a 

czonymi. Jest to zupełnie zrozumiałe. Skoro 
są już odznaczenia, muszą dawać one pewne 
choćby nieznaczne przywileje. Po za ordera
mi zdobytemi w służbie cywilej, odznaczenia 
wojenne Virtuti Militari. Krzyż i Medal N ie
podległości mają zapewnione swoje material
ne prawa (pensja roczna, zniżka kolejowa, 
ostatnio zaś ustawa o zaopatrzeniu) — Posia
damy jednak odznaczenie które z niezrozu
miałych względów usunięto po za nawias 
wszelkich choćby najdrobniejszych ulg czy 
przywi^*ów. Jest nim „KRZYŻ W ALECZ
NYCH ". Krzyż ten ma jedną charakterysty
czną cechę: był nadawany podczas wojny 
1920 roku bezpośrednio na froncie przez do
wódców oddziałów frontowych, Z natury rze
czy ozdobił procentowo największą ilość żoł
nierzy i podoficerów. Ludzie ci to dzisiejsi 
„szarzy" obywatele. Dlaczego ich zasługę 
stwierdzoną przeważnie na gorąco, na fron
cie. bezpośrednio zepchnięto na plan ostatni?

Nie myślę walczyć o przywileje dla kogo 
kolwiek. Mvśl o tworzeniu elity społecznej 
(dzieła ludzkie są tak niedoskonałe!!!) jest 
mi daleka i niemiła, ale skoro przyjęto już 
pewne zasady w tych dziedzinach to pragnął
bym zapytać dlaczego władnie „Krzyż Wa- 
in rz^ rh "  ma być „.KRZYŻEM Z A P E W N I A 
NYCH"?' Henry.

WYJAŚNIANIE T A J P M N I C Y  śmierci
trzech chłopców w Zduńskiej Woli

Ł ó d ź ,  2t). 7. — W  dn. 17 bm. na tra 
fiono przypadkow o w Z duńskiej W oli w pia- 
skokopie przy  ul. fk lw eclerskiej na t r u 'y  po

sz u k iw a n y c h  od 4-eh m iesięcy 3-ch chłopców: 
K azin rerza  Górskiego, Jan a  M arciniaka i LMrar 
jana  Skotnick 'ego. Fak t ten w zburzył w du
żym stop  iu opinję pub ioznę, k  óra w  pew
n e j m ierze daw ała posłuch nieopartym  na 
ładnych  podstaw ach wiadom ościom , że śm ierć 
chłopców  nastąp iła  n asku ‘ek zbrodniczego 
czynu. M ówiono m. in. o m ordzie rytualnym . 
W  konsekw encji tego kom petentne władze 
p rzed e :; --zięły natychm iast w szystkie moż’i 
w e czynności w k i 'ra n k u  j  ik n a 'sk ru p u la tn ie j
szego dojścia do p raw dy m a 'e rja lnej. W  prze 
p row a Vo - ch na m iejscu dochodzeniach, ni -

1 zależnie od miej owych organów, wzięli u- 
dział pprok. sądu  okręgow ego w Kaliszu, na
czelnik sądu  grodzkiego, nacz. cen ra.i s 'uż- 
b y  śledczej w  W arszaw ie p. Sitkow ski, dwaj 
w yżsi oficerowie kom endy głównej P .P. Prze- 
p row ad o ra  na m iejscu śmierci c iłonców wiz
ja  lbkalra , połączona z ekspcrvm entem  pod
kopu, w ykazały zu eł e  prawdopodobi ńs.wo 
zasapania tych dzieci przez oberw anie się  zna
cznych ilości ziemd i p iasku . Komisja lekarska 
po dokonaniu sekcji zwłok, trw ającej 11 go
dzin, jednom yślnie ustah la . że śm ierć chłop
ców nastąp iła  skutkiem  uduszenia przez za
sypanie. P iasek zasypał ehło, eów praw dopo
dobnie podczas zabaw y.

Kto wygrał na lolerji?
W 13-tvm dniu ciągnienia loterji główne 

wygrane padły na następujące numery;

CIĄGNIENIE PIERWSZE.
Po 50.000 zł — 173404.
Po 10.000 zł — 19627 68557 88940 1?2070 

i57409 168387.
Po 5.000 z? — 37615.
Po 2.000 zł — 19200 29021 ,52716 84420 

'115328 137942 143089 171109 173558 1S6375
191509
Po 1.000 zf — 6072 8551 10597 14364 

16046 23117 24310 39349 45028 45549 49980, 
55864 62214 57037 63603 67952 68179 71291 
740S4 79325 79S73 80117 87001 92032 92485

------------------------------------------------- ------- --------------------- - v

97552 106395 108145 111257 112584 114968 
123443 130181 135213 135253 144108 149041 
149492 151285 151 594 156775 159056 173494 
176013 182637 185682 19265 193169.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
W drugiem ciągnieniu główne wygrane padły na 

następujące numery:
30006 z \ — 114191
10000 zł — 1374-1 2573 85108 148 731 
5000 zł — 8565 35085 39393 114698 146808
2000 zł — 153 2184-2 40647 43552 67593 67924

74972 104167 105288 106245 111584 121967 146501
155942 177011 178752 181879 186923

1000 z? — 2915 11466 13894 18800 21965 22346 
31743 33997 46646 50607 53524 59013 65040 66455
73204 76895 76957 77312 90522 92116 96602 97677
97796 105289 111142 118230 118757 122004 13035?
430553 133535 143358 143948 148754 149427 149506
152745 157673 161045 163937 164012 169544 172986
174834 174714 1826S6 185528 187550 188779 192557.

C zrozrieJc . 23 s ty c z n ia  1936
Poznań. 6.60 Muzyka z  płyt; 7-50 Program 

na dzień bieżący; 7,55 Parę informacyj; 13.00 Mu 
zyka Ryszarda Wagnera (płyty); 13.30 Operetka- 
rewja i film (płyty); 15.20 Przegląd giełdowy; 
16 15 Marsze uroczyste i wesołe (pfvty); 18,30 Z 
nad krawędzi (wygf brat Cezary); 18-40 Jak spę- 
dziś święto? (omówi Jan Kilarski); 1S45 Muzyka 
z płyt; 18 55 O Don Kiszocie i jego potomstwie — 
felieton (wygłosi dr. Jan Sztaudynger); 19,05 Pro
gram na dzień następny; 19 15 Rycie kultur- art. 
i społeczne Poznania; 19 20 Koncert reklamowy; 
'9 55 Wiadomości sportowe Poznania; 22,00—23-30 
Muzyka taneczna (płyty).

WarszawTa. 6,30 Pieśń -Kiedy ranne wstają 
zorze‘‘; 6.35 Pobudka do gimnastyki; 6.34 Gimna
styka; 7,20 Dziennik poranny; 8 00 Audycja dla 
szkół; 113? Sygnał czasu; 12,00 Hejnał; 12.03 Dz 
południowy; 12 15 Poranek muzyczny dla młodz. 
szkół powszechnych pt.: Taniec i humor w mu
zyce; 13 25 Chwilka gospodarstwa domowego; — 
15,15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 Mu
zyka taneczna w wykonaniu Małej ork PR. pod 
dyr Z, Górzyńskiego; 16.00 Gadaninka Starego 
Doktora (Zabawa w okręt); 16 45 Cała Polska
śpiewa — Chór Akademicki Koła Muzycznego pod 
kier. Feliksa Rybickiego; 17 00 O drogach samo
kształcenia — odczyt wygłosi dr Hertz; 1? 13 Sek 
stet salonowy Józefa Stena; 17,50 Książka i wie
dza — O zbiorze listów z przed 100 laty; 18 00 
Recital fortep. Felicji Blumenthal: 18.55 Groźba - 
felieton prawno-społeczny; 1940 Wiadomości spor 
towe' ogólne; 19 45 Pogadanka aktualna; 19,55 Po 
gadankę muzyczną wygłosi Lucjan Kamieński z 
Poznania; 2005 Koncert symfoniczny w wyk Or
kiestry Filharmonii Berlińskiej pod dyr. Wilhel
ma Furtwanglera (z Poznania).

Targowica w Poznania
Poznań dnia ■* bm. — Spędzono: wołów 45; 

buhajów 185: krów 500; świń 1655; cieląt 545; owiec 
220 — razem 2950 zwierząt.

Płacono za 100 ks żvwei wagi:
Cenv loco Targowica Miejska łącznie z koszta

mi handlowemi 
i  BYDŁO 

A) W o ł y ;
1. Pełnomiesiste. wytoczone, nieoprz-
2. Mięsiste tuczone młodsze do 3 la ' 
5. Mięsiste tuczone starsze
4 Miernie odżywione 

B) B u b a i e :
1. W vtuczone pełnomiesiste
2. Tuczone mięsiste
3 Nietuczone. dobrze odżyw,, starko
4 Miernie odżywione 

O  K r o w y ;
t W ytoczone pełnomiesiste 
2- Tuczone mięsiste
3. Nietuczone. dobrze odżywione
4. Miernie odżywione

D) I s l o w i e e :
1. W ytoczone pełnomiesiste 
2 Toczone mięsiste 
3. Nietuczone dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

E) M t o d z i e ż t
I. Dobrze odżywione 

. j  2 Miernie odżywione 
—V - C i e l ę t a :  '

i . N ajprzedniejsze cielęta w viu<v w 
2 Tuczone sielete 
1  Dobrze odżywione 
4 Miernie odżywione 

II. OW CŁ
|.  W vtuczone, pełnomiesiste jagnięta 

młodsze skopy
2 Tuczone starsze skopy i maciorki
3 Dobrze odżywiane 

ITL śW IM F  ( t n c z o k d .
L Pełnomiesiste od 120 do 150 kg żywej

52 - 58 
44 50 
40—42
32— 3.

48-54
44-46
33— 4Z 
32-34

5?— 56 
42—48 
28—30 
14-18

5 2 - 58
4 4 -  50 
40 — 4*2 
32—36

32-36
30—32

6 0 - 6
•>2—5V
4 5 -  50 
36—44

56—60

4 0 -5 0

80—82

2 Pełnomiesiste od 100 Jo 120 kg żvwei 76—73 
wagi

5. Pełnomiesiste od 80 do 100 kg. żywe 72- 74 
wagi

4 Mie«iste świnie ponad 80 kg. 66— 7̂0
' 5 Maciory t późne kastrsty 63—72
Przebieg targu bardzo spokojny

Giełda zbożowa w Poznania
Standartw. 1) tyto 715 </l; 2) oerenic* 756 </i

Żyto 12 25 12,50
usposobienie spokojne

Pszenica 17,75 18.-
Usposobienie: stałe

Jęczmień browarowy 14.25 15.25
Jęczmień 700—726 sr/L 13,75 14.25
Jęczmień 670—680 g/1. 30 t. 13,20 13,25 13,5C

usposobienie spokojne
Owies 450—470 s i l 14— 14 25
Owies standartowy 13,75
Maka żytnia wyciągowa 0—30% wł w. 19,25
Mąka żvtnia gat. I 0—45% wf. w 50 19—
Mąka żytnia gat I 0—55% wf. w 17,75 18 50
Mąka żvtnia gat II 45—55% wł, w. 14.50 15,50

usposobienie spokojne
Mąka psz gat. IA 0-20% wł w- 30,— 31,75
Mąka pszenna gat. IB 0-45% wł w. 29,35 29.75
Mąka pszenna gat. IC 0-55% wł w. 28 25 28,75
Mąka pszenna gat ID 0-65% wł w, 27.75 28.25
Mąka pszenna gat IE 0-65% wł w. 26.75 27,25
Mąka pszenna gat HA 20-55% wf w 26 25 26,75
Mąka pszenna gat IIB 20-65% wf. w. 25 75 26 25
Mąka pszenna gat. TID 45-65% wł. w 25.25 23 75
Mąka pszenna gat IFF 55-65% wf. w 21 25 72.75
Mąka pszenna gat IIG 60-65% wf. w. 19.75 20.25

Usposobienie: spokojne
Otręby żytnie przem standart. to— 10 50
Otręby pszenne er u be przem stand 11,25 11,75
Otręby pszenne średn przem stand 10 25 11 —
Otręby pszenne miałkie przem. szt 10.00 10,75
Otrebv •eerm enne 9 7! 11—
Rzepak zimowy 4 1 ,- 42,—
Rzepik zimowy 40,— 41,—
S’emie lniane 36— 38—
Gorczyca 37— 39—
Wvka tatowa 22 — 24 —
Peluszka 24— 27.—
Grocb yiktorfa 24 — 29—
Grocb Fo|cera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9.50 10—
Łubin żółty 11 — 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 — 25 —
Koniczyna czerwona surowa 100 110
Koniczyna czerwona 95—97% ctyst 120— 130 —
Koniczyna biała 75— 110.—
Koniczyna szwedzka 170 — 193 —
Koniczyna żółta odfuszczoua 65,— 75 —
Przelot 75 _ 90 —
Makuch lniany w taflach 16,75 17—
Makuch rzepakowy w taflach 14.25 14.50
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 19 ,-
8rut Soia 21 _ 22—
Słoma pszenna luzem 2.20 2.45
Słoma pszenna prasowana 270 295
Słotna żvtnia luzem 250 SjZS
Słoma żytnia prasowana 3 — 3,25
Sfoma owsiana luzem 2.75 3 —
Stoma owsiana prasowana 3-25 3.50
8toma *eczmienna luzem 2 20 2 45
Stoma jęczmienna Drasowana 2,70 2 95
Siano zwykłe luzem 5,75 6 25
Siano zwykłe prasowane 625 6.75
Siano nadnoteckie luzem 6 50 7 —
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8.—

Ogólne usposobienie spokojne: Ogólny obrót: 2673.1 
t, w tem żyta 486 t, pszenicy 658 t, jęczmienia 751 t, 
owsa 105 tonn.

poznań, dnia 21 stycznia 1936.

Giełda oienieina w Poznania
' P o z n a ń ,  dn ia  21. I . 1955.
Teńdeńcia dzisiejszego'TebrarSa' g\e}dBwego"T5v- 

ła spokojna.
W pożyczkach państwowych nie doszło do no

towania.
Z papierów lokacyjnych PZK ofiarowano 4)4% 

listv zast zlotowe w złocie po 39.— % . 4 ’A %  złetowe 
listy zast serja L po 3S.— %  oraz 4% listy zast. kon- 
wert po 34% % .

7. akev{ bankowych poszukiwano Bank Polski 
po 97,— bez oddawców

Giełda pieniężna w Warszawie
Nieoficjalne notowania na pTzedsPeldziii
Warszawa. 21. I. godz. 13.15 tel. wt. Do

lar 5.29. Bank Polski płaci? 5,27. Marka nie
miecka 132.50.

Dewizy: 213,45 Holandia 360.63. Londyn 
26,26. Paryż 35.00. Szwajcaria 172.92.

Dolarówka 52,75. Akcje Banku Polskiego 
98.—.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u t o r y z o w a n e  U óm aezen im  U . B u k o w s k i e j

6 9 ) Po sprowadzeniu oskarżonej do komisar
iatu. stwierdzono, że szprycka zaw>erał» mor
finę. a w torebce znaleziono mała paczkę ko
kainy Mimo poszukiwań nje zdołano wyśle
dzić samochodu ustalono tylko, że numer iego 
byf fałszywy. Oskarżona odmówiła wszelkich 
zeznań co do tego samochodu ( utrzymuje, że 
osób które nim odjechały. nie znała. ' spotkała 
le poraź pierwszy przypadkowo, wychodząc 
z lokalu klubu. Sprawdzono spis członków 
klubu, ale wśród nich niema nazwiska aresz
tu wanej....“

Po odczytaniu aktu oskarżenia w sali roz
lega s'e podniecony szmer, tylko Skinny an' 
drgnęła. Funkcjonariuszka policji składa ze
znania spokojnym rzeczowym głosem. po
czerń obrońca zadaje iei pytania...

— Tak ies-.em pewna, że dokładnie zapi
sałam numer wozu. Nie. nie odniosłam wraże
nia. że osoby które odiechały samochodem 
nie znały oskarżonej. Wołały na nla ..Skinnv“

Żaden rucfh Skinny me wskazuje na to- że 
słyszała śmiech, iak' w tem miejscu wybuchł 
na sali 1 został natychmiast stłum'onv uwaga 
przewodniczącego. N'e rusza sie też. gdv za
rządca ..Muszli morskiej41 kłamie w żvwv ka

mień. by ocalić swói lokal, który w przeciw
nym raz>e zostałby przez policje zamknięty.

— Panna Skinner t-  mówi — jest człon
kiem klubu i bvwa w nim od czasu do czasu. 
Krytycznei nocv przyszła sama * nie podpisała 
hstv obecność', bo lak mówfła. nie miała za
miaru zostać leżeli nie przyjdzie nikt z lej 
znajomych. Wyszła, rozejrzawszy s'e po sal* 
jadalnej, i nie słyszałem żeby rozmawiała z 
k mkolwiek.

— Może zrobiła znajomość z fak'emś to
warzystwem na schodach przed brama, albo 
na chodniku — ooddaie obrońca.

— To jest bardzo możliwe. U nas panuie 
atmosfera cvcraner.il — stwierdza zarzadca. — 
Owei nocv !ednak bvło w klubm wielkie prze
pełnienie * n'e mogłem widzieć, kto wchodził 
a kto wychodził.

— W takim razie oskarżoną \mogła
przyjść w towarzystwie, a pan nie zauważył 
tesro. — pyta przewodniczący. \

— Nie — zaprzecza stanowcza zarzacDsa-
iący. — Weszła sama. zauważyłem ią do
kładnie. |

— Co za kłamstwo! — szepce iakaś par; 
na za mna. — Jak'e bezczelne kłamstwo! Ż

też ziemia co nie pochłonie! Przecież on...
— Cicho — nakazuje ktoś groźnie. — 

Nie gadaj głupstw!
Sk’nny rue rusza sie nawet wówczas. gdv 

adwokat, w jei imieniu, przyznaje sie do winy.
— Wszystko zaczęło sie od tego — wy

jaśnia — gdv przed kilku m'es'acami oskarżo
na. podczas poważnej choroby, dostała kilka 
zastrzyków morfiny....

Wiecznie ta sama stara bajka. Ale cóż 
to wreszcie szkodzi? Reporterzy maja minv 
znudzone. Jakże w'ec bedzie z ta sensacja? 
Aha..

.....córka wvbitne.ro działacza, którego
nazwisko było....444

Dobry tytuł wiele znaczy.
....pozbawiona znaiomvch osamotniona

J“st jednak pewna pani. która nie chce wyja
wić swoieco nazw'ska. ale które eotowa te s t 
zajać s'e oskarżona, pod warunkiem, że be
dzie oddana do zamkniętego zakładu i poddana 
fachowemu leczeniu...

Skfnny podnosi głowę ze zdumieniem 
i ogłada s'e po sal’ Jei matowe oczy spotvka- 
ia sie na chwile z mojemi. Potem rozczarowa
na. znów opuszcza twarz w dłonie . Niema ati! 
Rice. an* R'tv ani nikogo z całe? pączku. 
swzvscv ia opuści!'! B:edne lej zaszczute 
oczy mówią: ,.Jabvm taksamo zrobiła, gdy
bym bv?a na ich mieiscu.44 a iednak...

— Ta pani była z oskarżona we Francji 
podczas wojny, w czynne’ służbie wojskowe- 
; chce iei dopomóc przez oam'eć tvch czasów 
Teżel’ wysoki sad da iei możność zaopieko
wania sie oskarżona ood powyższem* wa
runkami można sie spodziewać że wvn'k le
czenia bedzie zadowalajacy. Panna Skinner 
prosiła mnie o zapewnienie, że żałuje swego

postępku... n>e zdawała sobie sprawy... po* 
ważna przestępstwo... pragnie dać zadość
uczynienie... wyleczyć sie radykalnie ze swe
go zgubnego nałogu...

— Wcale nie jestem zadowolony z wv 
jaśnienia złożonego w sprawie samochodu 
z fałszywym numerem rejestracyjnym. — 
mówi przewodniczący. — Czuje, że poza ze
znaniami. złożonemj w śledztwie i na rozpra
wie. ukrywa s’e jeszcze iakaś tajemnica. Jed
nak... poheja... zdaie sie... wszystko możliwe.

Skinny siedzi jak wykuta z kamienia, 
podczas gdv przewodniczący ogłasza wyrok. 
Skinny ma przebywać przez dwa lata w zam
kniętym zakładzie. Oprócz tego ma zaptac'ć 
30 funtów kosztów.

Skinny drgnęła gwałtownie, .gdy ktoś 
dotyka jei ramienia, wstaje, patrzy na mnie 
wzrok'em, w którym maluje sfe rozpacz, 
i idzie za dozorczymą.

Bezpłatne przedstawienie skończone. Wi
dzowie c'sna sie ku wviśc'u....

ROZDZIAŁ XVIII.
— Dlaczego iesteś taka niespokojna, 

Neli? — pyta Berry s'edzac leniwie w fotelu. 
— W przecagu piecni minut pleć razy otwo
rzyłaś okno. wyjrzałaś I zamknęłaś je spo- 
wrotem. Wieczorna gazeta przyjdzie dopiero 
za trzy kwadranse N''gdv nie widziałam, że
by sie ktoś tak łapczywie rzucał na gazety, 
iak tv w ostatnich dniach. Oprócz tego wyję
łaś trzy książki z pólek ' wstawiłaś je na 
mięisce. tylko do góry nogam'. Go cj.e tak 
trapi Przec'eż nie ten funkcjonarjusz ..Towa
rzystwa Ochrony zwierząt.

— Oczywiście, że nic. Zupełnie zapo
mniałam o nim.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Obowiązkiem naszym jest utrzy
manie polskości wśród Polaków zagra
nicą. a szczególnie ich dzieci przez oka
zanie solidarności w wysiłkach na
szych rodaków*.

IV okresie zbiórki na fundusz szkol- 
nictwa polskiego zagranicznego w 
dniach od 15 stycznia do 15 lutego hr. 
chociaż drobnym datkiem zadokumen
tować powinniśmy naszą troskę o los 
najmłodszych wychodźców' z ojczyzny.

Składki na fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą przyjmuje prze
wodniczący komitetu lokalnego —  
p. radca Metclski (Leszno. PI. Me- 
tz iga ).

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym. kat.

Ś r o d a  W in c e n te g o  
C z w a r t e k  K le m e n s a  

Kalendarz s ło w ia ń s k i  
Ś r o d a  D o b r o m y s la  
C z w a r t e k  W r ó c is la w y  
S ło ń c e  w s c h ó d :  7 ,3 3  

z a c h ó d :  16 ,03  
K s ię ż y c  w s c h ó d :  6 ,1 5  

z a c h ó d :  13 ,5 0

D y ż u ry  le k a rsk ie : ś ro d a , 22 s ty c z n ia  —  dr. 
T ró sz y ń sk i;  c z w a r te k ,  23 s ty c z n ia  —  d r .  P o lew -

1 KINO P A Ł A C E  —  „Nie ch cę  w ie d z ie ć  kim  
jesteś**

K IN O T E A T R  H O T E L  P O L S K I —  „S y n  m a r
n o tra w n y " .

Uniwersytet Powszechny 
Aleje Krasińskiego 11

P o c z ą te k  w y k ła d ó w  o g o dziw e 19,15 w e d łu g
■ u stęp u jąceg o  p rogram u.:

Ś ro d a , 22. hm . godz 19.15 —  20: D r. V iew e- 
g e r  S z p u n a ro w a  „H ig iena  w  k ra ja c h  p o z a e u ro 
p e jsk ich " . „  . .

G odz . 20.05 —  20.50: P ro f. Kas?or ..Z ycie  co
d z ie n n e  R z y m ia n " .

Ciodz. 20,55 —  21,40: D r. M i le w ic z  
r y c y  a n g ie lsc y " .

W s tę p  d la g o śc i 20 g r.

„E m pi-

Nowi dyrektorzy Banku Polskiego 
obejmą urzędowanie w dniu 3. II. br.

W  u zu p e łn ien iu  n asze j n o ta tk i z  dn ia  19. bm . 
o z m ian ie  n a  s ta n o w isk u  d y re k to ra  O d d z a łu  
B anku  P o lsk ie g o  w  L e sz n ie  o trz y m u je m y  w ia d o 
m ość, że  p . d y r .  A dam  N ieć z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  
z  dn iem  3 lu tego  b r. n a  ró w n o rz ę d n e  s ta n o w isk o  
d<> O d d z ia łu  B a n i u  P o lsk ieg o  w  T o run iu .

D o L eszn a  p rz y c h o d z i p. M ie c z y s ła w  P ra u -  
z ińsk i, d y re k to r  O d d z ia łu  B anku  P o lsk ieg o  w  T o  
runhi. k tó r y  o b e jm ie  u rz ę d o w a n ie  w  dniu  3 lu
te g o  b r. i

Sprawy Związku Naucz. Polskiego
-Z a rz ą d  O gn isk a  o d w o łu je  z e b ra n ie  p len a rn e  

z a p o w e id z ia n e  n a  b ie ż ą c y  i p rz y s z ły  ty d z ie ń . 
N ajb liższe  p le n a rn e  z e b ra n ie  O ddzia łu  P o w ia to 
w e g o  Z. N. P „  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  15 lu te g o  b r. 
W y s ła n e  do  c z ło n k ó w  z a p ro szen ia , w  po ro zu m ie  
niu z  p re z e se m  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  Z. N. P . 
u n ie w a ż n ia  się.

Z a rz ą d  O gniska N au czy c ie lsk ieg o .

Klijenł żydowski 
skazany za akcję antyżydowską

W dniu 20 przed tutejszym Sądem Grodzkim sta
nął Michalak Józef oskarżony o nalepianie ulotek an
tyżydowskich na szybach firm żydowskich i odgraża
nie się ich właścicielom, że użyje przemocy, jeśli od
ważą się zdjąć ulotki.

W czasie rozprawy świadkowie zeznali pod przy- 
«ięgą że osk. Michalak był klijentem żydowskim. Sąd 
•kazał osk. M, na 4 tygodnie aresztu bez zawieszenia.

Upadające drzewo 
przygniotło 7-letnie dziewczę

W dniu 18 bm. tragiczny wypadek zdarzył się 
©koło domostwa Michała i Antoniego Grochowiaków

W czasie prac przy rudowaniu drzewa zwaliło się 
na ziemię i przygniotło gałęziami 7-letnią Helenę No
wa kównę. Wezwany natychmiast na miejsce wypadku 
p. dr. Heim po udzieleniu doraźnej pomocy zarządził 
przewiezienie nieszczęśliwej dziewczynki do szpitala 
św, Józefa, •

Spowodu niedostatecznego zabezpieczenia miejsca 
winę ponoszą Grochowiacy

Kradzież w Gronowie
Wczorajszej nocy złodzieje zakradli się do za

grody rolnika Fr. Roszczaka ł skradli 4 prosięta. Co
raz częściej powtarzające się kradzieże każą właści
cielom zachować większą baczność przed złodziejami.

W sprawie ostatniej kradzieży policja prowadzi 
energiczne dochodzenia.

1
!
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1 RZEGI B ATA LJ0 N 55 PP. OBCHODZIŁ W SWOIM ZAK R ES IE ŚW IĘTO
M ACIERZYSTEGO PUŁKU

W dniu zawczorajszym i wczorajszym stacjonują
cy w Rawiczu III bataljon 55 pp. obchodził w siad za 
uroczyrościam- w Lesznie swoje doroczne świę‘o puł
kowe.

Wieczorem w poniedziałek odbyła się akademia w 
śwe*’ :cy baldjonow ,, oral capstrzyk na ulicam m a 
sta. O godz. 18,30 odbył się apel poległych, przyczera 
okolicznościowe przemówienie wygłosił d-ca batalio
nu III. 55 pp. w Rawiczu p. mjr. Kramczyński, Ode
graniem marsza żałobnego Chop;na i wspólną modlit
wą zakończono tę część uroczystości.

W dniu wczorajszym kompanja honorowa 55 pp.

z Leszna odprowadziła sztandar pułkowy na tutejszy 
dworzec. W Rawiczu o godz. 10-ej odbyto się uroczy 
ste przyjęcie chorągwi pułkowej i raport mjr. Kram- 
czyńsk ego przed dowódcą 55 p. p. płk. Wiecierzyń- 
skim. O godz. 10.45 ks, kapelan Łukowski odprawił 
uroczystą mszę św, w której udział wzięli poza woj
skiem miejscowi przedstawiciele władz, stowarzyszeń 
i społeczeństwa. Zakończeniem uroczystości była de
filada i obiad w koszarach III bat. 55 pp.

O godz. 15,31 kompanja honorowa wraz z orkie
strą odprowadziły sztandar pułkowy z dworca w Le 
sznie do koszar Kościuszki.

HARCERSKI KOMINEK KU CZCI A N D R ZEJA  M AŁKOW SKIEGO
W niedzięlę. 19 bm. o godz. 18-ej w auli szkoły 

powszechnej żeńskiej 13 drużyna harcerska im. An
drzeja Małkowskiego urządziła pierwszy publiczny 
kominek poświęcony swemu patronowi Andrzejowi 
Małkowskiemu — założycielowi harcerstwa polskiego.

Na wstępie kmdt. pow. Hufca Harcerzy hm. Jan 
Kuczkowski powitał gość; i harcerzy. Na program 
uroczystości złożyły się śpiewy, deklamacje popisy 
kwartetu „Echo" oraz gawęda hm, Kuczkowskiego „O 
życiu i czynach Andrzeja Małkowskiego".

W gawędzie swej dh, Kuczkowski bardzo szeroko 
omówił życie i działalność pierwszego polskiego skaa 
ta, który dzięki swym .wybitnym zdolnościom i nie
złomnemu postanowieniu stworzy! najsilniejszą i naj
potężniejszą organizację młodzieżową w Polsce.

Jako młody studet politechniki lwowskiej Andrzej 
Małkowski działa intensywnie w zakonspirowanych 
kółkach młodzieży, angażuje się do Strzelca, w któ
rym pilnie słucha wykładów, a później sam jako in
struktor prowadzi ćwiczenia. W czasie tym Andrzej 
uchylił się od rozkazu przełożonego, lecz spotkała go 
za to kara w postaci przetłumaczenia z angielskiego 
na język polski książki Baden Powella pt. ..Scouting 
vor Boys". Karę tę nałożył mu kolega organizacyjny, 
dzisiaj Generał Norwid-Neugebauer. I dzięki tej rozu
mnej karze Andrzej Małkowski po przetłumaczeniu 
tej książki, stworzył organizację, o której dawno ma 
rzył — skauting — polskie harcerstwo. Małkowski w 
Kuźnicy wygłasza płomienne i przekonywujące prze
mówienie na temat organizacji młodzieżowej — skau
tingu, Znalazł zrozumienie wśród słuchaczy i zakłada 
pierwszą polską drużynę skautową.

W r. 1911 Andrzej Małkowski wydaje we Lwo
wie I. numer miesięcznika ..Skaut" i jest przez dłuż
szy czas jego redaktorem. Po 3 miesięcznym kursie 
inslruktorsk:m w Londynie zastaje, we Lwowie wielkie

zmiany w Głównej Komendzie. Delikatnie odsunięto 
go od redakcji „Skauta". Niezrażony tym smutnym 
dla niego faktem, organizuje na peryferiach Lwowa 
drużynę harcerską składającą się z najgorszych urwi- 
połciów przedmieścia. Małkowski dobrym przykła
dem i moralną nauką wychował ich na najlepszych 
harcerzy — słynnych bohaterskich obrońców Lwowa. 
Utworzył on też kompanję harcerzy dobrze uzbrojo
ną i wyćwiczoną. którą zameldował Brygadierowi 
Józefowi Piłsudskiemu. Brygad jer atoli ważniej
szą misję polecił Małkowskiemu — wywiad na tyłach 
armji rosyjskiej oraz organizację rozbitych oddziałów 
wojska polskiego. Po rozwiązaniu Legjonów Maików- j 
ski ucieka do Stanów Zjednoczonych A. P. ; tam za- j 
kłada drużyny Skautowe, a później tworzy zbrojne 
polskie Legjony. Niestety, niektórzy rodacy posądzili 
go o szpiegostwo i zdradę. Małkowski wraca do Euro 
py. Zaciąga się do błękitnej armji Gen. Józefa Halle
ra. Gen. Haller wysyła Małkowskiego z por. Rudnic
kim przez Konstantynopol drogą morską do Marsylji 
W drodze okręt natrafiwszy na minę podwodną zato
nął. Kilkuset pasażerów, między którymi znajdował 
się Andrzej Małkowski znalazło śmierć w głębinach 
morza.

W 17 rocznicę śmierci założyciela Z. H. P, An
drzeja Małkowskiego harcerstwo leszczyńskie poraź 
pierwszy obchodziło wprawdzie skromnie, lecz pod
niośle tę uroczystość, na którą przybyło dość licznie 
interesujące się ruchem harcerskim społeczeństwo tu
tejsze.

Gawęda d-ha Hm. Kuczkowskiego napewno rozwia 
ła wszelkie złe przypuszczenia i upewniła przybyłych 
gości w przekonaniu, że organizacja do której nale
żą ich dzieci ma zdrowe i moralne podstawy, które 
zapewnią jej dalszy pomyślny rozrost aż do potęgi.

mmi ZW IĄZKU PRACOWNIKÓW S A ^ O R Z P U  GMINNEGO
POW STAŁ W LESZNIE

W dnu 18 bm. odbyło się,w  lokalu p, ŁjgjfTy 
zebranie organizacyjne Związku Pracownków Samo
rządu Gminnego. Zebranie zwołał sekretarz gminny, 
p. Tomaszewski. Udz:al w zebraniu wzięli między in
nymi p. podreferendarz Barski z ramienia p. starosty 
Św:ątkowsk:ego, insp. Sam. Ter. p. Lipelt, wójt p, Osu 
chowski z Rydzyny i inni.

Zebraniu przewodniczył p. podreferendarz Barski

i Uzupełnieniem obrad byty referaty sekr. p. Nawroc
kiego o budżetowoścj gmin i sekr. p. Tomaszewskie
go o roli pracownika gminnego i jego położeniu.

Zebrani, po dłuższej dyskusji nad sprawami sa
morządu gminnego postanowił; utworzyć oddział Zwią 
zku Pracowników Samorządu Gminnego z siedzibą w 
Lesznie. Wybrano zarząd, którego prezesem został p. 
Tomaszewski.

K R O M K A
S ta c ja  p rz e c iw g ru ź lic z a  w  L e sz n ie  p rz y  ul.

S k a rb o w e j je s t c z y n n a  codziennie  od godz . 9— 11.
O g ó ln y  Z w ią z e k  P o d o fice ró w  R ez . —  Koło 

L eszn o  u rz ą d z a  w  so b o tę , 1-go  lu tego  1936 roku  
w  sa lach  hotelu  P o lsk ieg o  o  godzin ie  8-ej w ie 
czo rem  z a b a w ę  k a rn a w a ło w ą .

K urs g o to w a n ia . D y re k c ja  P a ń s tw o w e j S zko  
ły  P rz e m s y ło w o  - H a n d lo w e j Ż eńsk ie j w  L esz
nie podaie  do w iadom ości, ż e  w  czasie  od  1 lu te 
go  do 1 m a rc a  br. o rg an izu je  się  p rz y  tu t. szkole 
„ k u rs  g o to w a n ia  dla d o ro s ły c h " .

L ek c je  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  3 ra z y  w  tyg o d n iu . 
O p ła ta  za  c a ły  k u rs  w y n o s ić  b ę d z :e  5 z ło tych .

Z g ło szen ia  p rzy jm u je  S e k re ta r ia t  szk o ły  w  
go d z in ach  od  17 —  19-tej.

K urs k ro ju  i k ra w ie c z y z n y . D y re k c ja  P a ń 
s tw o w e j S z k o ły  P rz e m y sło w o -H a n d lo w e j Ż eń 
skiej w  L eszn ie  podaie  cio w ia d o m o śc i, że  w  r. b. 
rozpoczn ie  się k u rs  k ro ju  i k ra w ie c z y z n y  dla do 
ro s ły c h  od  1 lu tego  i t r w a ć  b ęd z ie  do  koń ca  m a- 
ia 36 r.

K u rs  o be jm n ie  sz y c ie  g a rd e ro b y  dam sk iej i 
dz iec ięce j, n a u k ę  kroili i m odelow an ia .

L ek c je  b ę d ą  się o d b y w a ły  w  poniedzkałki, 
c z w a r tk i  i p ią tk i k ażd eg o  ty g o d n ia  (z w y ją tk ie m  
ś w ią t)  od  g odz . 15— 19-tej. O p ła ta  k u rsu  w y 
n o s i 35 zł.

B liż sz y c h  in fo rm acy j udzie la  o ra z  w p isy  
p rz y jm u je  S e k re ta r ia t  szko ły  w  g o d z . od 8— 13 
i 17— 19-tei.

Filja R e e m ig ra n tó w . 22 bm . g odz . 2 —  z e b ra 
n ie  w  lokalu  p  K lem czaka.

K. S . „ P o g o ń "  —  O d d z ia ł ż e ń sk ', 22. bm . g
20 p o g a d a n k a  w  lokalu pod fila ram i w  R ynku . 
W e jśc ie  z ni. św . M ikołaia. K ier.

R o d z in a  W o jsk o w a. D nia 23. bm . t. .i. w  
c z w a r te k  o  godzinie 16-tej o d b ęd z ie  sie  ze b ra n ie  
m ies ięczn e  R o d z in y  W o jsk o w e j —  Koła L eszno  
w e  w ła s n y m  lokalu p rz y  ul. Ż w irk i i W ig u ry , na 
k tó re m  w y g ło s i re fe ra t p. J a s trz ę b s k a  P. t.: .R o
la k o b ie ty  w  p ow stan iu  s ty czn io w em  1863 ro k u " 
U p ra sz a  się o liczne p rz y b y c ie  cz ło n k iń .

D an c in g  P . C. K. W  nctcdhodząca n iedzielę  
t. j. 26 bm . od godz. 17 —  20 w  sali hotelu P ol

skiego, o d b ęd z ie  się  d an c in g  PC K .
Zw . Z aw . P ra c o w n ik ó w  K upieck ich . R o czn e  | 

W aln e  Z e b ra n ie  O d d z ia łu  odbędzie  się w  n ied z ie 
lę, 26 bm . o  g o d z in ie  16-tej w  hotelu  P olskim . Z 
u w ag i na w a ż n o ść  o b rad  iak  ró w n ie ż  w y b ó r  no 
w eg o  Z a rząd u  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  cz łonków  
kon ieczne. W  ra z ie  b ra k u  p rzep isan e j ilości cz łon  
k ó w  n a s tę p n e  z e b ra n ie  odbędz ie  się 30 m inu t pó 
źniej, pocze in  w sz e lk ie  u c h w a ły  zo stan ą  bez 
w zg lędu  na ilość c z ło n k ó w  p raw o m o cn e .

Z arząd .
W aln e  z e b ra n ie  N ar.-C h rz e śc . Z jednoczen ia  

R zem iosła o d b ęd z ie  s 'ę  27 bm  w  G ospodzie  R ze
m ieśln iczej. P o rz ą d e k  o b ra d :  Z agaien ie . o d c z y ta 
nie p ro to k ó łu , k o m u n ik a ty , w y b ó r  p rezy d iu m  
w alnego  zeb ran ia , s p ra w o z d a n ie  z a rz a d u . kom i
sji rew izy jn e j i udz ie len ie  ab so lu to riu m , w y b ó r  
z a rz ą d u , ucliw alen ie  bu d że tu , w n io sk i i w olne 
g lo sy  zam kn ięc ie .

Skład (gnu z mieszkaniem
w Rynku od zaraz do wydzierżaw enia

B liż szy ch  w ia d o m o śc i u d z ie li

Zarzut! Mirski u Kościanie
u R a t u s z 1KZ 31

K olejow e P rz y sp o so b ie n ie  W o jsk o w e . —  O-
g n isko  L eszno , zw o łu je  w  ś w ie tlic y  K. P . W . dn a 
28. bm . o godzin ie  18-tei sw o je  d o ro c z n e  w a ln e  
zeb ran ie . N a p o rz ą d k u  o b ra d  sp ra w o z d a n ie  u s tę 
pu jącego  i w y b ó r  n o w e g o  z a rz a d u . O He m e 
p rz y b ę d z ie  s ta tu te m  p rz e w id z ia n a  ilość c z ło n k ó w  
z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s 'ę  w  te rm in ie  o  15 ni n. p óź
n ie jszy m  z w a ż n o ś c ią  w sz e lk ic h  u c h w a ł bez  
w zg lęd u  na  ilość o b ecn y ch .

Z a rz ą d .
Z w. W e te ra n ó w  P o w s t. N ar. W  dniu 29 s ty 

c z n ia  br. o  godzin ie  19-tej w  św ie tlic y  Z w ią z k u  
o d b ęd z ie  się  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b ra n ie . U- 
d z ia ł w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w y .

Z a rz ą d .
Z w . W e te ra n ó w ' P o w s t. N ar. W  dniu  29-go 

s ty c z n ia  b r. o  godz . 10-tej w  Ś w ie tlic y  Z w ią z k u  
o d b ęd z ie  się n a d z w y c z a ie n  w arn e  z e b ra n ie . U - 
d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w y .

Z a rz ą d .
Z w . W e te r .  p o w s t .  N aród . R . P . 14-19 K °ło  

L eszno . W  dniu 29 s ty c z n ia  b r. o  godz . 19-tei 
w  Ś w ie tlic y  Z w ią z k u  o d b ęd z ie  się N a d z w y c z a j
ne w a ln e  z e b ra n ie . U d z ia ł w sz sy tk ic h  c z ło n k ó w  
o b o w ią z k o w y . Z a rz ą d .

W a ln e  z e b ra n ie  T<>w. P rz y j . Z w . S tr z e le c 
kiego  o d b ę d z ie  się 30 bm . w  p ie rw sz y m  te rm in ie  
o  godz. 20-te), w  d ru g im  te rm in ie  o g odz . 20,30 
w  lokalu H otelu  P o lsk ieg o . P ro g ra m  p o d a tn y .

Tow. Giran. „Sokół" 30 bm. g. S wiccz. 
odbędzie się walne zebranie Tow. Ginin. „So
kół" gniazda męskiego w Sokolni.

T o w . P rz y j . Z w iązku  S trze leck ieg o . Z e b ra 
n ie w a ln e  o d b ę d z ie  s ię  30 b. m , o  g o d z . 20 -te j 
w  „H o te lu  P o lsk im " .

W a ln e  z e b ra n ie  T o w . P rz y j. Z w . S trz e le c 
k ie g o  o d b ęd ze i się  w  dniu  30. bm . o  g o d z in ie  20 
w  hotelu  P o lsk im , d ru g i te rm in  o  godzin ie  20,30 
u p ra w n ia  do w a ż n o śc i u ch w a ł b e z  w z g lę d u  n a  
ilość o b ecn y ch .

K°!ej<>\ve T o w . Ś p iew u  „C hopin" p r z y g o to 
w u je  na  dz ień  2 lu tego  br. m iłą  n ie sp o d z ia n k ę . 
O d d łu ż sz e g o  czasu  o d b y w a ją  się pod k ie ro w n i
c tw e m  prof. 13 a Hann a p ró b y  a rc y w e so łe g o  w o 
dew ilu . Naraz:>e m e z d ra d z a m y  ty tu łu  sz tu k i, 
k tó ra  m usi p o dobać  się w szy stk im .

W  p ró b ach  b ie rze  u d z ia ł p rz e sz ło  20 osób . 
W sp ó łu d z ia ł w  w y s ta w ie n iu  sz tu k i w e ź m ie  o r 
k ie s tra  d r a  L e w a n d o w sk ie g o  w  sile 20 ludzi.

T o w . C zeladz i P ie k a rsk ie j i C u k ie rn icze j, 
u rz ą d z a  w  sobo tę , 1 lu te g o  n a  sa li . .S trz e ln ic y "  
bal k a rn a w a ło w y . P o c z ą te k  o  godzin ie  20-tei.
ZABOROWO.

_ Z w iązek  S trz e le c k i. Z eb ra n ie  m iesięczn e  c z ło n  
k ó w  O d d z ia łu  Z. S . o d b ę d z ie  się  w  dniu 22 b. m . 
o  godzin ie  19.30 w  S ta re j  S zko le  w  Z a b o ro w  e.

P osied zen ie  Z a rz ą d u  O ddzia łu  w  ty m  sa m y m  
dniu  o  godzin ie  18,30 ró w n ie ż  w  S ta re j  S zk o le .

Ze w z g lę d u  na k o n ie c z n o ść  o m ó w ien ia  w a ż -  
n y c li sp ra w , p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  o- 
b o w ią z k o w e .

Z w . W e te ra n ó w  P o w s t. N ar. W  n iedz ie lę . 26 
bm . o  godzin ie  2,30 popo łudn iu  w  lokalu  p. S e d - 
lak a  o d b ęd z ie  s :ę ro czn e  w a ln e  z e b ra n ie  tu t. Ko
ła . W  ra z ie  n ie s ta w ie n ia  s 'ę  w y m a g a n e j s ta tu 
tem  ilości c z ło n k ó w , w a b ię  zeb ran ie  o d b ę d z ie  się  
pó ł g o d z in y  później, t. T. o sę d z in ie  3 popoh idn itrr- 
w  ty m  sa m y m  tokahi. b ez  w zg lędu  na ilość cz ło n  
k ó w , p rz y c z e m  u c liw a ły  w a ln e g o  z e b ra n ia  p o 
z o s ta n ą  w a ż n e .

Błyskawiczne samoloty na polskich 
linjach
D o  W a r s z a w y  p r z y b y ł  z  G d y n i  b ły s k a 

w ic z n y  s a m o lo t  ty p u  „ L o c k h e a d " ,  k tó r y  z a 
s to s o w a n y  z o s ta n ie  n a  p o ls k ic h  l in ja e h  w  p o 
łą c z e n ia c h  z a g r a n :c z n y e h . J e s z c z e  5 s a m o lo ty  
t e j  s a m e j  k o n s t r u k c j i ,  k tó r e  p r z y w ie z io n o  cło 
G d y n i  o k r ę te m  „ M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i "  p r z y 
b ę d ą  d o  W a r s z a w y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .  
N o w e  s a m o * b ty  a m e r y k a ń s k ie  u ż y te  £>ę:łą w  
n a s z e j  k o m u n ik a c j i  p o w ie t r z n e j ,  p o c z ą w s z y  
o d  d n ia  13 k w ie tn ia  r b .

Zuchwały napad bandycki
P a ryż , 17. 1 — Dzisiaj w południe na bulwarze

Saint Germain dokonano zuchwałego napadu na filję 
jednego z wielkich banków paryskich

Trzej bandyci steroryzowawszv rewolwerami per
sonel banku zrabowali przeszło 200 000 franków i zlre- 
gli. Dotychczas władze policyjne nie natrafiły na trop 
złoczyńców.

OBWIESZCZENIE.
Ogłasza się  na zasadzie art. 602 k. p. c„ 

że w dn ri 24 stycznia 1936 r .  o godzinie 10- 
tei odbędzie się w Lesznie przy uL Kilińskie
go nr. 1 l'cvtacia publiczna:

1 sieczkarki d,o zapędu — cena szacunko
wa 150.— zł

następme o godzinie 12 w poi. przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego nr. 15 w składnicy p. Siera
kowskiego:

1 radioaparatu „Select", 1 roweru mę
skiego. 1 motoru elektrycznego. 1 maszy
ny .:Kuter“, 1 maszyny „Wilk". 1 trans
misji i 3 pasów, cena szacunkowa 1040 zł.
Powyższe ruchomości obejrzeć można 

pod wyżej wskazanemu adresami i o oznaczo
nym czasie w dniu licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego I rew. w Leszme 

ul. Gabr. Narutowicza nr. 4S 
Km. 1057-35

IKZ 29

Dziś w środę, rewelacyjne arcydzieło produkcji niemieckiej p. i.
11

H O T E L  PO LS K I „SYN MARNOTRAWNY
Leszno Piękny poemat miłosny, zrealizowany wśród gór Tyrolu. Film cud,

film wielkich wzruszeń.

W r o l i  g ł ó w n e j  s ł y n n y  a l p i n i s t a ,  
g e n j a l n y  a k t o r  L U 1 S  TRE1VKER, o r a z  

M a r j u  A n d a r y a s t  i  M a r j a n n a  nł a r s c h .

Początek o g. 7 i 9-tcj w niedz. o 3, 5, 7 
i 9-tej wieez. W sobotę kino nieczynne.

Czcionkami Drukarń! „Dziennika Poznańskiej '• S. A. w Poznaniu, ni. Pocztowa * t


